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Protokół Nr L/10
z sesji Rady Miejskiej w Policach

w dniu 30 marca 2010 roku

- stan radnych  Rady Miejskiej 

         
                                      - 21

- obecnych na sesji zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik   - 21
  nr 3 do protokołu

- nieobecnych                                                                                      -   0
                  



 


Oprócz radnych w sesji wzięli udział zaproszeni goście, którzy podpisami na liście obecności (stanowiącej załącznik nr 4 do protokołu) potwierdzili swoje uczestnictwo w obradach.

PRZEBIEG OBRAD

Pkt  -  1  -  Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

O godzinie 9.00 Przewodniczący  Rady Z. Kropidłowski  otworzył L sesję Rady Miejskiej w Policach.  Powitał zebranych radnych i zaproszonych gości.  Następnie na podstawie listy obecności stwierdził, że na sali obecnych jest 20 radnych/nieobecny: radny A. Sobczyk/, a zatem wymagane quorum nie budzi wątpliwości. 

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – przed przedstawieniem porządku obrad pragnę wyrazić wolę pana W. Dobosza, który prosił aby punkt 18, który mamy w porządku obrad Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Burmistrza Polic, przenieść na początek naszych obrad jako punkt 5. Chciałbym żebyśmy wyrazili  opinię i przegłosowali tj. czy Radni wyrażają zgodę na zmianę porządku obrad i przeniesienie punktu 18 w miejsce punktu 5?
Z-ca Przewodniczącego Rady  W. Król – zabieram głos w imieniu WS Gryf               i wnoszę o odrzucenie tego wniosku.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski -  i tak będziemy tutaj głosowali nad wnioskiem.

Radny J. Kardziejonek – ja bym może przypomniał sobie z ostatniej, czy przedostatniej sesji argumentację pana  radnego W. Króla. Przyszło tutaj dwóch, trzech kupców i pan radny W. Król prosił  Radę, żeby przenieść punkt kupców  z punktu ostatniego na punkt numer jeden, ponieważ każdy  ma jakieś swoje obowiązki. Byłem świadkiem w Biurze Rady jak pan W. Dobosz argumentował, że ma swoje poważne sprawy i nie chciałby całego dnia spędzić  tutaj na obradach sesji. W związku z powyższym panie W. Król  stosujmy może jedne standardy dla wszystkich. 
Z-ca Przewodniczącego Rady W. Król – pozwolę może zwrócić uwagę panu radnemu J. Kardziejonkowi, że porządek obrad został stosownie wcześnie  ustalony i pan W. Dobosz wiedział w którym punkcie będzie rozpatrywana  jego skarga, więc mógł się pojawić w tym punkcie.

Radny J. Kardziejonek -  mija się Pan trochę z prawdą panie Witoldzie. Otóż wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie Komisji Rewizyjnej w sprawie pana Dobosza i krótko mówiąc pan W. Dobosz wcześniej nie był przez nikogo informowany w jakim punkcie porządku obrad jego skarga będzie rozpatrywana. Myślę, że  gdyby wiedział, wcześniej by zareagował i nie zwracałby się dzisiaj z taką prośbą.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski  zarządził głosowanie nad wnioskiem w sprawie przesunięcia punktu 18 na punkt 5, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 9 radnych
przeciw – 11 radnych
wstrzymał się - 0
Wniosek został odrzucony.
W głosowaniu wzięło udział 20 radych./nieobecny: radny A. Sobczyk/
Pkt  -  2  -  Przedstawienie porządku obrad.
Porządek obrad przedstawia się następująco:
1. Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołu z XLVIII sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia 16 lutego 2010 r.  i protokołu z XLIX sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia 23 lutego 2010r.

4. Sprawozdanie z pracy Burmistrza.
5. Podjęcie uchwały w sprawie odwołania przewodniczącego Rady Miejskiej w Policach.
6. Podjęcie uchwały w sprawie wyboru przewodniczącego Rady Miejskiej    w Policach.
7. Sprawozdania z realizacji: Gminnego Programu Profilaktyki                              i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w 2009 roku i Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w 2009 roku.

8. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż na rzecz Parafii rzymskokatolickiej p.w. najświętszego Serca Pana Jezusa                     w Tanowie nieruchomości niezabudowanej określonej numerem działki 297/12 o pow. 3262 m2 z obrębu ewidencyjnego Tanowo wraz                          z jednoczesnym ustaleniem ceny sprzedawanej nieruchomości.
9. Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia Miejskiego Żłobka                     w Policach z zakładu budżetowego w jednostkę budżetową.
10. Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia przedszkoli publicznych               z zakładów budżetowych w jednostki budżetowe.
11. Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia szkół podstawowych                      i gimnazjów z zakładów budżetowych  w jednostki budżetowe.
12. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia granic obwodu publicznej Szkoły Podstawowej nr 6 w Policach ul. Owocowa 5.
13. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia planu sieci publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Police.
14. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia granic obwodu publicznego Gimnazjum nr 4 w Policach ul. Owocowa 5.
15. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia planu sieci publicznych gimnazjów prowadzonych przez Gminę Police.
16. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Województwu Zachodniopomorskiemu na realizację zadania w zakresie wykonania dokumentacji  pn. „Studium wykonalności Zachodniego Drogowego Obejścia Miasta Szczecina” wraz z „Raportem oddziaływania na środowisko”.
17. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Police na rok 2010.
18. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Burmistrza Polic.

19. Interpelacje i zapytania radnych.

20. Wolne wnioski.

21. Zamknięcie obrad.

Porządek obrad stanowi 

zał. nr 5 do protokołu.
Pkt-3- Przyjęcie protokołu z XLVIII sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia 16 lutego 2010 r.  i protokołu z XLIX sesji Rady Miejskiej w Policach z dnia 23 lutego 2010r.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad przyjęciem protokołu z dnia 16 lutego 2010 r. Wynik głosowania przedstawia się następująco:
za – 21 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Protokół został przez Radę przyjęty.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad przyjęciem protokołu z dnia 23 lutego  2010 r. Wynik głosowania przedstawia się następująco:
za – 20 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 1 radny 

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Protokół został przez Radę przyjęty.
Pkt-4- Sprawozdanie z pracy Burmistrza.

Sprawozdanie z pracy Burmistrza Polic za okres od sesji Rady Miejskiej w dniu 23 lutego do dnia 30 marca 2010 r. przedstawił Burmistrz Wł. Diakun.






Sprawozdanie stanowi zał. nr 6 







do protokołu. 

Pkt-5- Podjęcie uchwały w sprawie odwołania przewodniczącego Rady Miejskiej w Policach.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski  - musimy wybrać ze swego grona Komisję Skrutacyjną, która będzie pilnowała prawidłowego przebiegu głosowania.

Radny J. Kardziejonek – wpłynął wniosek Klubu Radnych Gryf’a. Prosiłbym pana W. Króla o szersze uzasadnienie.

Z-ca Przewodniczącego Rady W. Król – do  wniosku zostało dołączone uzasadnienie. Oczywiście odczytam je, ale chciałem powiedzieć Państwu, że ustawa nie wymaga  uzasadnienia w przypadku takiego projektu. Jednak uznaliśmy, że warto uzasadnić żeby nie było niejasności. Generalnie naszym motywem złożenia takiego wniosku są problemy z jakimi spotkał się pan Przewodniczący Z.  Kropidłowski w prowadzeniu obrad sesji. Jest to związane  z dominacją szefostwa Klubu nad panem Przewodniczącym. Przewodniczący ze swojego założenia ma czuwać  nad prawidłowością obrad. Jest zobowiązany do zachowania autonomiczności w stosunku do  swojego zaplecza politycznego                 i prezentować tutaj na obradach bezstronność w stosunku do omawianych spraw. Tak jak napisaliśmy w uzasadnieniu cechą dyskwalifikującą, w naszej ocenie oczywiście, bo każdy może mieć tutaj inne zdanie, jest zachowawcza postawa, która nie pozwala panu Z. Kropidłowskiemu na sprawne i bezstronne kierowanie  pracami Rady Miejskiej. Podczas kierowania Radą a także zgodnie ze statutem, przewodniczący kieruje się przepisami prawa, powinien te przepisy znać stosować i tutaj też mamy pewne wątpliwości. Musi  się kierować dobrem wspólnoty samorządowej i prawidłowościami przebiegu obrad rady. Ta umiejętność i predyspozycja do  wykonywania zadań przewodniczącego powinno być jego głównym atutem, a tego brakuje panu Przewodniczącemu               Z. Kropidłowskiemu. Myślę, że nie jest to jego wina, lubimy pana Zbyszka jako człowieka, natomiast nie każdy posiada predyspozycje żeby się oprzeć naciskom dysponentów politycznych.
Radny J. Kardziejonek – myślę, że blada była to argumentacja. Ja może jestem winien opinii publicznej  i powinienem szczególnie naszym mieszkańcom przekazać informacje, że niejednokrotnie mieliśmy propozycje żeby się dogadać, ale  to dogadanie miało polegać na tym, żebyśmy przymykali oko. 

Odwołanie Przewodniczącego Rady Miejskiej Z. Kropidłowskiego w sytuacji gdy na Burmistrzu i jego ekipie ciążą  niewyjaśnione podejrzenia braku nadzoru  nad ZWiK-iem i w jednostkach budżetowych gminy, jest to próba odwrócenia uwagi opinii publicznej  od rzeczywistych  problemów Polic a także próba utrącenia rozpoczętych kilka miesięcy temu  kontrolnych działań  Rady zmierzających do wyjaśnienia ujawnionych nieprawidłowości. Teraz gdy Radni Gryfa przy pomocy swoich nowych sojuszników próbują wykonać skok na stanowisko  Przewodniczącego Rady Miejskiej, niektórzy sądzą że uda się pozamiatać  pod przysłowiowy dywan wszystkie niewygodne  dla władzy gminnej i osobiście dla Burmistrza Wł. Diakuna sprawy i  zamknąć usta niewygodnym Radnym opozycji. Najwyraźniej rządząca koalicja Gryfa, PiS-u wraz z radnym Lewicy uwierzyła w hasło, kto ma mikrofon ten ma władzę. Radni Gryfa z Burmistrzem Diakunem niewinnie sądzą, że stosowanie uników, kruczków prawnych, pomijanie milczeniem nierozwiązanych kwestii                                i lekceważenie mieszkańców zapewni im spokojne dotrwanie do końca kadencji. Otóż  drodzy Panowie z Gryfa i drodzy Panowie z PiS-u! Zapewniam Was, że jesteście w błędzie. Pozbawienie funkcji pana Z. Kropidłowskiego, człowieka  zrównoważonego, rozsądnego i bezkonfliktowego jest poważnym błędem. Nie ma żadnych merytorycznych argumentów przemawiających za usunięciem pana                                   Z. Kropidłowskiego z zaszczytnej funkcji Przewodniczącego Rady Miejskiej Polic. Natomiast aż nadto czytelne są dwa motywy, które kierują inicjatorem tej pożałowania  godnej akcji: odwet polityczny i strach. Tak drodzy Panowie, zżera Was strach przed tym co nieuchronnie nastąpi: ujawnieniem patologii jaka Waszą i za Waszą przyczyną toczy Gminą Police. W tym strachu posuwacie się do czynów desperackich. Gdy Radni Komisji Rewizyjnej usiłują przeprowadzić kontrolę najważniejszych gminnych inwestycji, rzucacie im kłody pod nogi i grozicie prokuratorem. Nawet posunęliście się do odwołania niewygodnego członka Komisji Rewizyjnej by mieć większość. Ktoś może spytać po co? Odpowiedź jest prosta: po to żeby ukryć przed naszymi mieszkańcami prawdę dot. funkcjonowania naszej władzy. Proszę jednak pamiętać, że  każdy kij ma dwa końca. Wzywanie na pomoc prokuratora, w sytuacji gdy  samemu się sporo grzeszków ma na sumienia to próba odwrócenia uwagi opinii publicznej i nie można  wykluczyć iż skończy się to tym, że ten  sam prokurator zajmie się Wami! W tym przypadku mogą paść zarzuty nieporównywalnie większego kalibru niż wyniesienie dokumentów w  celu skserowania na potrzeby Komisji Rewizyjnej, do czego zresztą Burmistrz był zobligowany uchwałą i tego nie zrealizował, a powiadomił prokuraturę. 
Proszę Państwa, w przeciwieństwie do ekipy Gryfa i PiS-u każdy radny PO jest w stanie logicznie wyjaśnić swoje działanie. Nie musimy grać na zwłokę, odpowiadać kilka miesięcy na pisemne proste pytania jak to  czyni miłościwie panujący nam Burmistrz. Nie mamy nic do ukrycia w przeciwieństwie do władzy, która już od kilku lat eksploatuje naszą Gminę. Właśnie tego  boi się sprzymierzona koalicja strachu i obłudy Gryfa i PiS-u. Dlatego Przewodniczący Z. Kropidłowski, którego jedyną winą jest rozsądne, zrównoważone prowadzenie obrad musi odejść. Musi odejść bo pozwala głośno mówić o tym  co dobre, ale przede wszystkim pozwala mówić o tym co złe, to co się nie podoba i musi za to być odwołany w imię  egoistycznych, niskich interesów wąskiej grupy trzymającej władzę w naszej Gminie. Mam nadzieję, że oprócz radnych PO i radnych  niezależnych znajdą się  radni, którzy maja świadomość, co tak naprawę się dzieje w naszej Gminie a jak powinno się dziać i nie będą głosowali za odwołaniem Przewodniczącego Rady Miejskiej pana Z. Kropidłowskiego. 
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowskiego – ja jeszcze  ze swojej strony chciałbym dodać do postawionych zarzutów: oczywiście każdy ma prawo do formułowania takich sądów. Ja ze swojej  strony zawsze starałem się prowadzić obrady   bezstronnie. Zarzut, że kogoś źle traktowałem z radnych, uważam za bezzasadny. Jest mi tylko przykro.

Przejdziemy do wybrania Komisji  Skrutacyjnej w skaldzie trzech osób i proszę o zgłaszanie kandydatur:

Radny J. Kardziejonek zgłosił kandydaturę radnego B. Pachisa na członka Komisji Skrutacyjnej.  
Radny B. Pachis wyraził zgodę. 
Radny T. Tokarczyk zgłosił kandydaturę radnego M. Różyckiego na członka Komisji Skrutacyjnej.

Radny M. Różycki wyraził zgodę.

Radny W. Król  zgłosił kandydaturę radnego G. Ufniarza na członka Komisji Skrutacyjnej.

Radny G. Ufniarz wyraził zgodę.

Brak dalszych zgłoszeń.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowania w sprawie zatwierdzenia składu Komisji Skrutacyjnej: B. Pachis, M. Różycki, G. Ufniarz.
Wynik głosowania przedstawia się następująco:

za – 21 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0 

Skład Komisji Skrutacyjnej został jednogłośnie zatwierdzony.

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

-  10 minut przerwy –

Radny M. Różycki poinformował Wysoką Radę, iż ukonstytuowała się Komisja Skrutacyjna oraz przedstawił zasady głosowania.

Radni G. Ufniarz i B. Pachis wręczyli Radnym kolejno, zgodnie z listą obecności, karty do głosowania.
G Ł O S O W A N I E   T A J N E

- 10 minut przerwy –
Radny M. Różycki odczytał protokół Komisji Skrutacyjnej, który stanowi zał. nr 7 do protokołu. Wynik głosowania w sprawie odwołania Przewodniczącego Rady Miejskiej Z. Kropidłowskiego przedstawia się następująco:

za – 12 radnych 

przeciw – 8 radnych

wstrzymujących się -  1 radny

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Pan Z. Kropidłowski został odwołany z funkcji Przewodniczącego Rady Miejskiej.







Uchwała Nr L/376/10







stanowi zał. nr 8  do protokołu.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski podziękował Radnym za  dotychczasową współpracę.

Pkt-6- Podjęcie uchwały w sprawie wyboru przewodniczącego Rady Miejskiej    w Policach.
Radny T. Tokarczyk – chciałbym zaproponować ten sam skład Komisji Skrutacyjnej jaki był poprzednio.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski  zarządził głosowanie nad ww. wnioskiem, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 21 radnych

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0 

Radni zaakceptowali skład  Komisji Skrutacyjnej.

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych. 

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski poprosił Radnych o zgłaszanie kandydatur.

Radny G. Ufniarz -  chciałbym zgłosić kandydaturę pana W. Króla na Przewodniczącego Rady Miejskiej w Policach. Myślę, że pana Witolda wszyscy doskonale znamy, dlatego moje uzasadnienie będzie naprawdę skromne. Chciałem tylko przypomnieć, że Pan W. Król  pełnił już funkcję Przewodniczącego Rady Miejskiej w poprzedniej kadencji, robił to bardzo sprawnie i bardzo dobrze. Jak  wspominałem kilka sesji temu, cechuje  go dążenie do pogodzenia  wielu stanowisk. Jest człowiekiem bardzo spokojnym, wyważonym, a jednocześnie często potrafi  pokazać zdecydowanie                              w  kryzysowych sytuacjach. Chciałbym Państwa gorąco zachęcić do głosowania. Przedstawiam kandydaturę pana W. Króla i zachęcam Państwa do poparcia tej kandydatury.

Radny J. Kardziejonek – wyrażę swój pogląd. Myślę, że jest to najgorsza kandydatura, ponieważ niejednokrotnie jako Przewodniczący Komisji Rewizyjnej...
Radny G. Ufniarz – przepraszam panie Przewodniczący, ale my  tej chwili zgłaszamy kandydatury.

Radny J. Kardziejonek – przepraszam, czy Pan prowadzi  sesję? Prosiłbym mi nie  przerywać.

Chciałem powiedzieć, że jest to najgorsza kandydatura, ponieważ tak jak  słusznie pan Radny W. Król wcześniej zauważył /brak nagrania/
Wszystkie sprawy, nieprawidłowości zamiata się pod dywan. Sądząc, że koalicja strachu i obłudy wybierze dzisiaj pana W. Króla myślę, że nic się w tej Gminie niestety nie zmieni.

Brak dalszych zgłoszeń.

Radny M. Różycki  przedstawił zasady głosowania.

Radni G. Ufniarz i B. Pachis wręczyli Radnym kolejno, zgodnie z listą obecności, karty do głosowania.
G Ł O S O W A N I E   T A J N E
- 10 minut przerwy –

Radny M. Różycki odczytał protokół Komisji Skrutacyjnej, który stanowi zał. nr 9 do protokołu. Wynik głosowania w sprawie wyboru Przewodniczącego Rady Miejskiej w Policach przedstawia się następująco:

za – 14 radnych 

przeciw – 6 radnych

wstrzymujących się -  1 radny








Uchwała Nr L/377/10








stanowi zał. nr 10 do protokołu.
W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Rada Miejska w Policach wybrała pana Witolda Króla na Przewodniczącego Rady Miejskiej w Policach.
Radny W. Król – chciałem Radnym podziękować za wybór. Jest to, jak już powiedziałem, funkcja dla mnie nie obca, ale za każdym razem jest to zruszenie i wyzwanie, szczególnie zwracając uwagę na to  jaka jest wielka  polaryzacja tutaj na Sali wśród radnych. Dziękuję za zaufanie, postaram się sprostać zadaniu i nie zawieść. Dziękuję panu Z. Kropidłowskiemu – trudne  miał zadanie przed sobą, trudna rolę. Przewodniczący to dyrygent, ale batutę w tym przypadku dzierżył kto inny. To cały problem. Zmiana podejścia do pracy rady – chciałem to  zadeklarować. Przywrócenie roli i zadań  Komisji Rady. To  co mówiłem w każdym wystąpieniu. Uważam, że żaden z projektów uchwał nie powinien zostać skierowany pod obrady Rady bez solidnie umotywowanej opinii komisji kierunkowej. 
Będę  przywracał zasady współpracy z burmistrzem i urzędem przy zachowaniu autonomii rady, ale z  poszanowaniem rangi i powagi urzędu burmistrza. Przewodniczący będzie kierował pracą rady. Jedynym drogowskazem będzie dla mnie dobro gminy i zgodność z prawem podejmowanych uchwał. 
Każda opinia  zostanie wysłuchana w stosownym trybie. Nie będę tolerował łamania prawa i  postanowień statutu. Trzeba się przyzwyczaić do służenia radzie i faktu, że jest jeden przewodniczący. Chcę, żeby w powszechnej świadomości została refleksja o ważności kropek i przecinków, jak nie raz krytykowano moje zabieranie głosu. Drodzy radni, zachęcam do pracy. Ja pomogę i możecie być pewni, akurat w dziele  pracy przeszkadzał nie będę. Tematy najbliższe – ktoś powie – absolutorium. Tak to prawda, ale ja powiem inaczej. Sytuacja w Z.Ch. „Police” S.A. Nie mam oporów w tej sprawie, nie mam interesu partyjnego by cokolwiek ukrywać, by czekać na cud, który nigdy nie nadejdzie. Mieszkańcy naszej Gminy chcą znać prawdę. Jak do tej pory tylko jedna pani i jeden pan odpowiedzieli na nasz apel z ubiegłego roku. Nie premier, nie minister i nie wojewoda. Potrzebujemy głosu załogi, będę zabiegał o zorganizowanie sesji nadzwyczajnej poświęconej sytuacji w zakładzie – żywicielu. Jeszcze w kwietniu, najpewniej 13-tego. Już jutro rozpocznę rozmowy w tej sprawie z Burmistrzem i związkami zawodowymi działającymi w Z.Ch. Police” S.A. Będę prosił także Komisję Rewizyjną o informacje nt. stanu śledztw prowadzonych przez Przewodniczącego. Skończymy ten spektakl, niech ludzie spotkani na ulicy przestaną pytać kiedy się to skończy. Mamy pewność, że Komisja Rewizyjna szybko zakończy swoją  pracę protokołami pokontrolnymi, do  których będą się odnosili szefowie zakładów i pan Burmistrz. Nad przyjęciem lub odrzuceniem tych protokołów będzie głosowała  Rada Miejska w Policach. Jeszcze raz dziękuję Zbyszku za tę pracę. Rzeczywiście jak powiedziałem na poprzedniej sesji, jest to trudna rola, szczególnie w przypadku pana Z. Kropidłowskiego. Dziękuję za wybór                           i zwracam się teraz z prośbą do pana Z. Kropidłowskiego o zarządzenie                    10-minutowej przerwy w celu przygotowania odpowiednich projektów uchwał. Po przerwie będę prosił Wysoką Radę o zmianę w porządku obrad.
-10 minut przerwy –

Radny W. Król – składam wniosek o zmianę w porządku obrad                                 i wprowadzenie w punkcie 7 projektu uchwały w sprawie Przyjęcia rezygnacji wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej.
W związku z moim wyborem  na Przewodniczącego złożyłem na ręce pana Przewodniczącego Z. Kropidłowskiego  pismo o przyjęcie rezygnacji z pełnienia funkcji przez Wysoką Radą (zał. nr 11 do protokołu).
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad rozszerzeniem porządku obrad. Wynik głosowania przedstawia się następująco:

za – 21 radnych  

przeciw – 0

wstrzymujących się – 0 

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Porządek obrad został rozszerzony.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 21 radnych
przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/378/10







stanowi zał. nr 12  do protokołu.

Pkt-7- Sprawozdania z realizacji: Gminnego Programu Profilaktyki  i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w 2009 roku i Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w 2009 roku.
Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych dokonał wprowadzenia do przedłożonych Radnym sprawozdań.
Radny A. Sobczyk -  chciałbym się odnieść do sprawozdania z Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii. Mam pytanie, czy możemy się spodziewać za rok, że będzie analiza problemów używania środków odurzających przez policką młodzież, jeżeli taki problem istnieje, a on jest. Czy mogłoby to mieć formę anonimowej ankiety przeprowadzonej wśród młodzieży szkolnej? Tutaj jest zawarta ankieta przeprowadzona wśród osób, które korzystały z punktu, który znajduje się w Policach, natomiast czy jest przewidziane szersze ujęcie tego problemu poprzez ankiety wśród młodzieży?
Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych – w 2011 r. na przełomie miesiąca kwietnia i maja ten sam zespół, który w 2007 r. przeprowadzał diagnozę powtórzy ją jeszcze raz i wtedy tam będzie ujęte: palenie papierosów, 
przemoc domowa i rówieśnicza, problemy alkoholowe i narkotykowe. W tym materiale będzie jasno uwidocznione jakie mamy problemy w tym przypadku w zakresie Pana pytania jeżeli chodzi o narkotyki. Zresztą  narkotyki to strasznie trudny problem. Nasze biuro wydawałoby się będzie oblężone przez osoby, które chcą szukać pomocy. Pani prowadząca biuro, posiadająca stosowne kompetencje chodzi po  szkołach jest w kontakcie z młodzieżą, głównie                         z młodzieżą gimnazjalną. Jest w kontakcie z dyrektorami szkół gimnazjalnych. Realizuje szereg warsztatów dla młodzieży. Spotyka się z rodzicami                                       i  chcielibyśmy, żeby z tej jej aktywności  była aktywność ludzka, że do biura będą  przychodzić osoby, które będą chciały pomocy. Tych  osób jest bardzo mało  i ze sprawozdania wynika, że trzydzieści parę. Jesteśmy nieliczną Gminą w Polsce, gdzie za  darmo rozdaje się testy narkotykowe. Każdy mieszkaniec naszej Gminy może pójść do oficera dyżurnego policji, straży miejskiej                         i oczywiście do punktu i uzyskać darmowy test, który  ileś złoty kosztuje                       w aptece. Każdy rodzic może w porozumieniu z pedagogiem szkolnym dostać jeden z testów, który jest bardzo drogi – 80 zł, test na ślinę, który wykrywa 6 narkotyków. Niestety nasi mieszkańcy nie rzucają się gremialnie żeby korzystać z tej formy. Ale najważniejsze jest to, że my jesteśmy na stałe i że my swoją postawą pokazujemy, że jesteśmy  i że tych osób szukających pomocy przybywa. Ja z ogromnym oczekiwaniem i napięciem  czekam co wydarzy się             w 2011 r. Czy nasz pomysł na pomaganie, tworzenie tych systemów, które są     w naszej Gminie okaże się skuteczne i że problematyka używania, nadużywania i uzależnienia jeżeli chodzi o narkotyki i młodzież, zmieni się oczywiście na mniejsze. Zapewniam Państwa, że w przyszłym roku, kiedy będzie raport  wspólnie nad tym raportem się pochylimy. W zależności jaki on będzie, musimy się pochylić nad nim, czy myślenie nasze jest dobre i w dobrym kierunku zmierza, czy też niestety musimy wprowadzić gruntowne zmiany i wprowadzić nowe sposoby, nowe pomysły, nowe inicjatywy, które pozwolą nam w jakiś sposób zmniejszać, zredukować szkody wynikające z używania narkotyków.

Radny A. Sobczyk -  proszę jeszcze uściślić czy grupa respondentów – mówimy o roku 2011, ona wykroczy  poza osoby, które same trafiają do punktu?  
Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych – oczywiście, badaniem zostaną objęci uczniowie klas szóstych szkoły podstawowej, klas pierwszej i trzeciej gimnazjalnej. Więc ta sama populacja, ten sam wiek, który był 4 lata temu. Będziemy mieli dość rzetelny materiał pokazujący czy wtedy była taka diagnoza i czy działania na jakie się umówiliśmy są skuteczne. 

Radny A. Sobczyk – proszę mi powiedzieć  czy w jakiejkolwiek formie zwracano się o  opinię bądź konsultacje w sprawie sklepu, który od kilku miesięcy funkcjonuje z tzw. dopalaczami na terenie gminy?
Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych – nikt z nami nie rozmawiał i nie jesteśmy uprawnieni, nie mamy takiej mocy prawnej by dokonywać kontroli tego sklepu. Mieści się to w ramach kontroli handlowej czy wydziału działalności gospodarczej – tego nie powiem. Gminna Komisja Alkoholowa nie ma w  ogóle takich uprawnień. Prawo, jeżeli chodzi o przeciwdziałanie narkomanii nie wskazuje i nie daje upoważnienia. Natomiast jak i w całej Polsce - mowa o dopalaczach -  niestety sprzedaje się środki odurzające w ramach  legalności.
Radny W. Król – pytanie, refleksja nt. materiału który jest. Dla mnie wynika, że być  może trzeba więcej popracować nad  rozpropagowaniem tej działalności. Proszę zwrócić uwagę na tabelę – czy ktoś do tej pory korzystał z usług gminnego biura?  - odp. jeszcze nikt. A z drugiej strony – czy w przyszłości będzie Pan/Pani korzystał/a z usług punktu?  - 27 osób deklaruje, że będzie. Czyli dla mnie jest oczywiste, że nie wszyscy wiedzą, że biuro funkcjonuje                 i czym dysponuje. Być może trzeba więcej na promocje siły włożyć, żeby to doszło do jak najszerszego kręgu odbiorców.

Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych – w tym roku odbyło się już spotkanie z Telewizją Kablową w takim zamyśle, by pojawiła się cykliczna audycja w której Pani prowadząca Gminne Biuro Przeciwdziałania Narkomanii  bardzo mocno zaistniała. Wiem, że Pani w kontakcie z dyrektorami szkół będzie starała się być u wszystkich rodziców klas gimnazjalnych. 

Radny G. Ufniarz – chciałbym jeszcze kontynuować wątek podniesiony przez pana Przewodniczącego. Odnoszę takie wrażenie, analizując materiały odnośnie narkomanii, że działalność  biura jest bierna. Bierna w tym sensie, że jest biuro, siedzi tam specjalista, ale on czeka na  klientów, gości. Są tu co prawda pokazane różne akcje, o których  Pan też mówił, ale być może warto jakoś zacieśniać współpracę ze szkołami głównie? Chciałem zapytać czy były przypadki, że np. pedagog szkolny, czy szkoła kierowała ucznia  bezpośrednio czy jego rodziców na konsultacje do biura? Czy były takie przypadki?
Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych – panie Radny, jeżeli                             w sprawozdaniu tego nie zapisano, to oznacza że nie.  Poza tym muszę Państwu też podać, 
że część  profilaktycznych oddziaływań mieści się w ramach autorskiego programu finansowanego z środków alkoholowych tj. program „Wolni od...”. Natomiast jeżeli chodzi o pracę Biura, Pani jest dwa razy po południu, raz jest do południa i ten  jeden dzień dopołudniowy poświęcony jest na chodzenie po szkołach. Ma wybrane szkoły i umówione klasy na spotkania. Następnie, jak już zasygnalizowałem, będzie spotykać się z rodzicami wszystkich klas gimnazjalnych. Jest stała  współpraca jeżeli chodzi o pedagogów szkolnych. Wiem też że spotykała się ze strażą miejską, ma stały kontakt z policją.                         W związku z tym poruszamy się  w bardzo trudnym temacie. Mogę powiedzieć np. w szkołach żaden z rodziców nie poprosił i nie przyszedł do  pedagoga szkolnego z prośbą o test czy rozmowę. Są spotkania z uczniami gimnazjalnymi, rodzicami uczniów klas gimnazjalnych plus całe działanie pracowników socjalnych, kuratorów społecznych i zawodowych, funkcjonowanie straży miejskiej i dzielnicowych – mimo to do tego biura przychodzi mało osób szukając pomocy. Problem jest duży, ale szukanie pomocy jest jeszcze niestety znikome. Aktywność Pani prowadzącej Biuro jest na poziom Gminy nie mała. 
Radny G. Ufniarz – czy istnieją  przepisy prawne, które mogłyby zobowiązać jakieś osoby do tego, żeby odbyły obowiązkowe konsultacje  w takim biurze? Myślę o takiej hipotetycznej sytuacji, że mamy  interwencję policji czy straży miejskiej  i funkcjonariusze stwierdzają że w sprawę zamieszane są dzieci                   w wieku gimnazjalnym i są  podejrzenia dot. narkotyków. Czy może być taka sytuacja, że na wniosek policjanta, dzielnicowego czy strażnika miejskiego taki młody człowiek ma obowiązek odbyć takie konsultacje?

Pan J. Moroz – pełnomocnik Burmistrza Polic  ds. profilaktyki                              i rozwiązywania problemów alkoholowych  - prawnie nie jest to zapisane, że należy odbyć konsultacje, natomiast prawnie mamy zapisane, że może                                              w sytuacji kiedy jest nieletni u którego są problemy narkotykowe, wystąpić inspektor ds. nieletnich, czy kurator rodzinny do sądu rodzinnego o przymusowe leczenie osoby uzależnionej od narkotyków. Natomiast na poziomie  postępowania można co najwyżej  dać informację, że biuro jest czynne                         w określonych godzinach i mieści się na określonej ulicy. Czy ktoś trafi, zależy od motywacji, intencji tej  osoby, której to dotyczy.
Brak dalszych pytań.









Sprawozdania  stanowią 









zał. nr 13 i 14 do protokołu.
Pkt-8- Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż na rzecz Parafii rzymskokatolickiej p.w. najświętszego Serca Pana Jezusa w Tanowie nieruchomości niezabudowanej określonej numerem działki 297/12 o pow. 3262 m2 z obrębu ewidencyjnego Tanowo wraz z jednoczesnym ustaleniem ceny sprzedawanej nieruchomości.
Z-ca Nacz. Wydziału Gospodarki Gruntami R. Szczecka scharakteryzowała ww. projekt uchwały. 

Radny K. Kowalewski – czy rozważana była kwestia zamiany gruntów na inne? Druga rzecz: czy przeznaczenie tego gruntu na budowę kościoła nie powinno być zawarte w §1?

Z-ca Nacz. Wydziału Gospodarki Gruntami R. Szczecka – nie. Przepisy ustawy o  stosunku państwa do kościoła katolickiego w RP pozwalają w trybie art. 42 tej ustawy sprzedać wyłącznie grunty przeznaczone w planie zagospodarowania przestrzennego na cele sakralne. W związku z tym w naszej ocenie  już  pokazanie takiej, a nie innej podstawy prawnej determinuje to. Natomiast nie była rozważana możliwość zamiany gruntów, ponieważ parafia poza byłym budynkiem karczmy, w okresie powojennym przerobionej na kino, nie posiada żadnego innego gruntu w Tanowie. Teren po dawnym kościele przedwojennym stanowi własność osób prywatnych.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 1 radny
W głosowaniu wzięło udział 21 radnych.

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/379/10







stanowi zał. nr 15  do protokołu.

Pkt-9- Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia Miejskiego Żłobka w Policach z zakładu budżetowego              w jednostkę budżetową.
Naczelnik Wydz. Oświaty i Kultury W. Stefański scharakteryzował pakiet uchwał  związanych z nowelizacją ustawy oświatowej. 
Brak uwag.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0 
W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./nieobecny: radny B. Pachis/ 

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/380/10







stanowi zał. nr 16  do protokołu.

Pkt-10- Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia przedszkoli publicznych z zakładów budżetowych                     w jednostki budżetowe.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych / nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/381/10







stanowi zał. nr 17  do protokołu.

Pkt-11- Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia szkół podstawowych i gimnazjów z zakładów budżetowych                w jednostki budżetowe.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./ nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/382/10







stanowi zał. nr 18  do protokołu
Pkt-12- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia granic obwodu publicznej Szkoły Podstawowej nr 6 w Policach ul. Owocowa 5.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych. /nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/383/10







stanowi zał. nr 19  do protokołu
Pkt-13- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia planu sieci publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Police.
Naczelnik Wydz. Oświaty i Kultury W. Stefański scharakteryzował poniższy  pakiet uchwał  oświatowych. 
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/384/10







stanowi zał. nr 20  do protokołu
Pkt-14- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia granic obwodu publicznego Gimnazjum nr 4             w Policach ul. Owocowa 5.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/385/10







stanowi zał. nr 21  do protokołu
Pkt-15- Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia planu sieci publicznych gimnazjów prowadzonych przez Gminę Police.
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/386/10







stanowi zał. nr 22  do protokołu
Pkt-16- Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Województwu Zachodniopomorskiemu na realizację zadania w zakresie wykonania dokumentacji  pn. „Studium wykonalności Zachodniego Drogowego Obejścia Miasta Szczecina” wraz z „Raportem oddziaływania na środowisko”.
Naczelnik Wydz. Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej S. Staszkiewicz scharakteryzował ww. projekt uchwały. 

Brak pytań.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 20 radnych

przeciw – 0 

wstrzymujących się – 0

W głosowaniu wzięło udział 20 radnych./nieobecny: radny B. Pachis/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/387/10







stanowi zał. nr 23  do protokołu
Radny W. Król – mam prośbę  do Komisji Rewizyjnej, bo będziemy głosowali uchwałę w sprawie skargi i ta uchwała ze swojej natury musi mieć przyzwoite uzasadnienie. Musza być wypunktowane najważniejsze elementy, bo inaczej Nadzór Wojewody nam to odrzuci. Rozmawiałem w tej sprawie z panią B. Szewczyk i Z-cą Nacz. Wydz. Organizacyjno - Prawnego M. Usewiczem. To ma być opinia komisji, więc może byśmy zrobili półgodzinną przerwę. Komisja by  przegłosowała i przyjęła uzasadnienie.

- 20 minut przerwy –

Pkt-17- Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Police na rok 2010.
Skarbnik Gminy Police J. Zagórski scharakteryzował ww. projekt uchwały. 
Radny J. Kardziejonek – pierwsze pytanie dot. dofinansowania przedszkola w Tanowie – zwiększenie środków o  150 tys. zł. Prosiłbym o  rozszerzenie, czym to jest podyktowane? Nie warto by  było rozpisać drugi przetarg?  Może był rozpisany drugi  przetarg? W innych gminnach  obserwuję, nie jest tak, że na pierwszym przetargu jest zrobiony kosztorys inwestorski  itd. Nawet kiedy ta cena jest oferowana minimalnie wyżej, zawsze ogłasza się drugi przetarg                          i zawsze na tym drugim przetargu te ceny są dużo niższe. Przykład chociażby tej  większej inwestycji, gdzie w budżecie mieliśmy zaplanowane środki na dwa budynki  15 mln  zł, a firma wygrała przetarg za  7 mln 800 tys. zł. Lekką ręką – nie podoba mi się to. Zwiększamy tutaj o 150 tys. zł, a bym tutaj sugerował, żeby to wykreślić i ogłosić drugi przetarg. Jeżeli wtedy wykonawcy się nie znajdą no to rzeczywiście będzie to sygnał, że robota została za nisko skosztorysowana.  Może się mylę, może był ogłoszony drugi przetarg, oczekuję jasnej odpowiedzi. Jeśli nie było drugiego przetargu to proponuję żeby wykreślić te 150 tys. zł, to jest marnotrawienie  środków publicznych. Życie udowadnia, że po drugim przetargu znajduje się większa ilość firm i te ceny są dużo, dużo niższe. 
Z-ca Burmistrza J. Pisański – faktycznie w pierwszym z przetargów dot. rozbudowy Przedszkola Nr 9 oszczędności były istotne. Tutaj też mieliśmy do czynienia z wieloma ofertami. No niestety najtańsza z nich jest wyższa od kwot przeznaczonych. Jest rozwiązanie alternatywne, było dużo ofert, jak pamiętam 9. Było bardzo dużo ofert i bardzo poważne zainteresowanie. Obawiamy się, że w momencie kiedy będziemy przeciągali to zadanie, tych oferentów będzie nam ubywało. Więc tak wygląda sprawa. Chcielibyśmy do nowego roku szkolnego oba przedszkola mieć już gotowe, do tego żeby już funkcjonowały i żeby dzieci mogły być do nich przyjęte.

Radny J. Kardziejonek – ja myślę, że warto spróbować. To jest 150 tys. zł. Moglibyśmy  przeznaczyć te pieniądze na inne cele. Także, jeśli nie było drugiego przetargu powtarzam jeszcze raz, proponuję wykreślić tę pozycję                    i ogłosić drugi przetarg i wtedy  rzeczywiście, jeśli powtórzy się sytuacją będę              z czystym sumieniem głosował za. 

- 10 minut przerwy -

Nacz. Wydz. Techniczno – Inwestycyjnego K. Kuśnierz –  jeżeli chodzi                  o dokumentację projektową na przebudowę przedszkola w Tanowie wykonano ją w połowie ubiegłego roku, tak więc kwotę z  kosztorysem którą mogliśmy oszacować dopiero wiedzieliśmy pod koniec grudnia. Jest to kwota  1 mln 200 tys. zł, a my  planując we wrześniu to zadanie inwestycyjne przyjeliśmy kwotę 700 tys. zł. Stąd to wyszło. Jeżeli chodzi o otwarcie ofert – wpłynęło 9 ofert                w tym 3 były poniżej 1 mln zł, a 6 było powyżej no i najtańsza oferta  wyniosła ok. 800 tys. zł.

Burmistrz Wł. Diakun – wobec powyższego domniemamy, że kwota może być wyższa niż  ta która obecnie jest.

Radny J. Kardziejonek – ja myślę, że nie do przyjęcia jest argument, jakoby wpłynęło 9 ofert i  3 były nieważne. Dobry gospodarz...

 Z-ca Burmistrza  J. Pisański  - trzy były poniżej miliona,  sześć było powyżej.
Radny J. Kardziejonek -  oczywiście, przepraszam bardzo. Poprawiam się, ale wydaje mi się że dobry gospodarz, choćby wpłynęło 20 ofert powinien jeszcze przeprowadzić drugi przetarg, żeby w 100% nabrał pewności, że rzeczywiście te ceny na rynku tak się kształtują. Mamy informację, że na drugim przetargu zawsze uzyskuje się ceny poniżej kosztorysów inwestorskich, skąd ta pewność, że  podwyższając  dzisiaj o 150 tys. zł będziemy mieli firmy, 
które zmieszczą się  w tych  parametrach. Nie ma żadnej gwarancji, także ja  bym dzisiaj nie chciał wyrokować jaki będzie efekt. Ogłośmy najpierw ten drugi przetarg. To jest kwestia 2-3  tygodni i będziemy mieli podobny efekt, aniżeli lekką ręką podwyższać o następne 150 zł. Powtarzam jeszcze raz, to nie jest argument pana Naczelnika, bo kosztorysy na budowę budynków były robione dużo dużo wcześniej, około roku czasu zanim ta dokumentacja spłynęła                       i okazało się że wykonawca zaoferował cenę o  ponad 7 mln niższą. W tej sytuacji rozum podpowiada, żeby nie wydawać lekką ręką  lecz ogłosić drugi przetarg. Na tym Gmina nie poniesie żadnego uszczerbku, wręcz przeciwnie. Możemy tutaj opóźnić ewentualnie  o 3 tygodnie, to tylko tyle.
Z-ca Burmistrza J. Pisański – jest inne ryzyko, Ci oferenci zostaną zwolnieni, bo oni  są związani tymi ofertami w czasie, który nie pozwala na rozstrzygnięcie kolejnego przetargu i ryzykujemy, że kolejny przetarg, jego rozstrzygniecie spowoduje, że ta inwestycja będzie nas drożej kosztowała. Takiej pewności nie mamy, ale skąd ta pewność panie Radny, że będzie tak jak Pan mówi, że będzie taniej?

Radny J. Kardziejonek – jeżeli są wykonawcy związani ofertami, to  chce Pan powiedzieć, że ma Pan już wybranego oferenta? 
Z-ca Burmistrza J. Pisański – znam wysokość najniższej oferty, dlatego potrzebujemy tych 150 tys. zł, żeby zawrzeć z nim kontrakt.

Radny J. Kardziejonek – powtarzam jeszcze raz – ryzyka finansowego żadnego nie ponosimy rozpisując drugi przetarg. Tak to się robi w całej Polsce, tylko nie w naszej Gminie. Śledziłem przetargi od samego początku. 90% przetargów, które odbywają się  po raz drugi uzyskują ceny niższe. Zaczyna się sezon budowlany i myślę, że warto zaryzykować. Nie wiem w czym jest problem.

Z-ca Burmistrza J. Pisański – właśnie  przed sezonem budowlanym ten przetarg został ogłoszony. Ja tylko  prosiłbym o informację pana Naczelnika, jak długo oferenci jeszcze są związani tymi umowami? – trzy tygodnie. Więc nie mamy żadnych szans na to, żeby dotrzymując wszystkich reguł dot. zamówień publicznych, utrzymać to związanie. Ryzykujemy  że następny  przetarg wyjdzie drożej.
Radny Z. Durman wypowiada się bez użycia mikrofonu.
Radny B. Pachis – łatwo się wydaje pieniądze publiczne, ciekawe  czy tak samo Pan wydaje pieniądze prywatne?

Nacz. Wydz. Oświaty i Kultury W. Stefański – wbrew pozorom w przypadku placówki przedszkolnej czas jest bardzo ważny. Rok  szkolny zaczyna się                        1 września. To co Państwo proponują powoduje to, że budowa będzie zakończona nie we wrześniu, ale  w październiku, listopadzie. Co powiemy tym dzieciom, rodzicom,  którzy przyjdą we wrześniu do przedszkola – dla nich miejsca nie ma. To jest jedna rzecz. Druga rzecz -  ja planowałem w projekcie  kwoty na rozbudowę i tego przedszkola przy „9” i w  Tanowie i byłem przekonany, że będzie to znacznie drożej niż wyniosła ta oferta. Biorąc pod uwagę zakres rozbudowy „9”, gdzie przetarg rozstrzygnięto i zakres rozbudowy Tanowa, gdzie  zakres rozbudowy jest trzykrotnie wyższy, bo tam są dwie sale, szatnia, łącznik - w mojej ocenie, jako amatora może (choć od wielu lat tym się troszeczkę zajmuję) jest to oferta bardzo korzystna. Trzecia rzecz:  pamiętam taki przykład dwa lata temu z boiskiem, ogłosiliśmy przetarg, zgłosiło się ileś tam firm i najniższa oferta była  wyższa od kosztorysowanej. Co zrobiliśmy? Unieważniliśmy przetarg, ogłosiliśmy nowy. Myśleliśmy, że będzie taniej a okazało się, że będzie drożej, a roboty finalizowano w grudniu, co na pewno w przypadku boiska  z nawierzchnią sztuczną nie miało  zbyt dobrego wpływu na  jakość tej inwestycji. W związku z tym namawiam Radnych, to jest szansa, że zrobimy dobrą rzecz we właściwym czasie. Według mnie, biorąc pod uwagę kosztorys, koszty innych tego typu obiektów budowanych w Gminie, w moim odczuciu jest to oferta bardzo korzystna. Byłem zaskoczony tak naprawdę, wielkością  za jaką ta firma podjęła się rozbudowy tego przedszkola. 
Radny J. Kardziejonek – zaczynamy krążyć wokół te samej sprawy, czas przedłużamy, natomiast  jedno  podstawowe pytanie? Panie Naczelniku, Pan  nie może sobie nic zakładać, od tego są kosztorysy inwestorskie, są fachowcy, jest  firma projektowa która dokładnie, skrupulatnie wylicza. To jest pierwsza sprawa, którą chciałem tu podkreślić. Druga sprawa, powiem jeszcze raz, był rozpisany przetarg na budowę dwóch budynków. Propozycje były o połowę niższe. Zaoszczędziliśmy  w tym momencie ponad 7 mln zł. Ja nie twierdzę, że ta inwestycja nie jest potrzebna, aczkolwiek jeszcze raz podkreślam, to co zawsze mówię. Jeżeli chodzi o inwestycje u nas, one w Gminie zawsze kuleją.       Z czego  to wynika? W specyfikacji istotnych warunków zamówienia można było wpisać jeden punkt, że umowa z firmami które złożyły ofertę kończy się               w momencie  ogłoszenia przez komisję przetargową wyników. Także te 5 tygodni,  czy te 3 tygodnie, jeżeli przetarg został ogłoszony, jeżeli nie ma zabezpieczonych środków, nic nie przeszkadza, żeby unieważnić procedurę                    i uruchomić drugą. Także to jest kwestia 2-3 tygodni, ale mówimy  tu o 150 tys. zł. Ja daję prostą pozycję – przeprowadzić jeszcze raz przetarg ofertowy na wykonanie tego zadania. Widzę, że jest tutaj opór i nie rozumiem dlaczego. Rozumiem natomiast, że  ta  inwestycja jest potrzebna i nikt przecież tutaj nie proponuje nie wykonanie tej inwestycji, 
tylko spróbujmy jeszcze raz  przy tych środkach. Eksperci liczyli kosztorysy inwestorskie i myślę, że drugi przetarg pokazałby nam stan rzeczywisty.
Z-ca Burmistrza J. Pisański – ja wracam do tego, że ten kosztorys inwestorski był na  kwotę prawie 1 mln 200 tys. zł. Więc oferta za 760 tys.  – no drodzy Państwo, obawiamy się, że będzie drożej. Nie dość że termin zmienimy to jeszcze będzie drożej. I co wtedy?
Radny J. Kardziejonek – rozbudowa cmentarza – Pan osobiście wnioskował             z 2 mln 500 tys. zł na  2 mln 600 tys. zł. Odbyły się 4 przetargi  o te 600 tys. zł firma złożyła ofertę tańszą. Czyli nie potwierdza się to akurat co Pan mówi, tylko to co ja mówię. Przedstawiam fakty. Pan tych faktów nie jest w stanie przedstawić. O czym tu dyskutujemy? Lekką ręką 150 tys. zł – to nie jest problem. Problem jest  jak zaoszczędzić. Tak dobry gospodarz powinien działać. 
Z-ca Burmistrza J. Pisański – pan mówi o hipotezie panie Radny – być może będzie taniej.
Radny J. Kardziejonek – nie być może. Wnioskował Pan o 100 tys. zł na rozbudowę cmentarza. W tamtym momencie odbyły się 2-3 przetargi i się  okazało, że w 4 przetargu oferta była  tańsza o 600 tys. zł od tej, którą Pan sobie założył na tę inwestycję. O 600 tys. zł Pan się pomylił!
Radny W. Król – chciałem  powiedzieć o faktach. Fakty są takie – zgodziłbym się i zagłosowałbym za wnioskiem zgłoszonym przez pana radnego                          J. Kardziejonka gdyby oferta  była wyższa od  ceny kosztorysowej. Sami mówimy, że  istotna jest robiona wartość kosztorysowa inwestycji robiona przez fachowców. Natomiast za chwilę mówimy, że może byśmy w następnym przetargu  otrzymali mniej. Postawienie tak sprawy powoduje, że może na trzecim. Mówienie, że należy napisać w specyfikacji, że będziemy 2-3 miesiące trzymali oferentów - to jest po prostu nieporozumienie   bo przecież Pan  jest wykonawcą i walczy o portale zamówień i nie wie Pan czy Pan ten przetarg wygrał czy nie, bo inwestor czeka, a może 2 przetarg czy 3 przetarg ogłosi? Oczywiście tak można i tak trzeba, ale jeżeli wartość przewyższa wartość kosztorysową. W tym przypadku  jest to znacznie poniżej wartości kosztorysowej. Myślę, że  poruszamy się w jakiejś kategorii domniemań. A  jak będzie drożej? To co? 

Radny J. Kardziejonek – panie Witku, nie rozumie Pan sedna sprawy. Przecież to nie jest tak jak Pan mówi. Może wynika to z tego, że nie ma Pan tutaj doświadczenia jeżeli chodzi o składanie dokumentów i uczestnictwo                           w przetargach na roboty budowlane. Tutaj nikt nie mówi o czekaniu trzymiesięcznym, a wręcz przeciwnie.  
Gdyby w specyfikacji istotnych warunków zamówienia był zapis, że  wpływają oferty nieważne czy 9 czy 6 czy  29 i te oferty są rozbieżne no to w tym momencie komisja unieważnia ten przetarg i ogłasza drugi przetarg. Daje to możliwość uczestnictwa w tym zamówieniu nowym firmom zewnętrznym. Na tym polega  moja  propozycja, żeby unieważnić ten przetarg, ponieważ blokujecie Panowie rozpisanie drugiego przetargu  chcecie tym samym uniemożliwić, żeby oferty zostały zgłoszone przez inne podmioty gospodarcze. Dopiero zgłoszenie przez inne podmioty umożliwi  i wyrobi Panom pogląd czy te oferty  były droższe czy tańsze. Jeżeli tego nie ogłosicie to dzisiaj jest trudno gdybać mi i Wam. Spróbujmy. Możemy na tym tylko zyskać, bo tutaj nie ma żadnej straty. Co do terminu – powtarzam jeszcze raz – przez okres do końca września stawia się potężne budynki i  niejedną salkę i kawałek holu. Także myślę, że termin nie ma żadnego znaczenia tj. miesiąc tzw. poślizgu. 
Z-ca Burmistrza J. Pisański – nie  było żadnych przeszkód, żeby wszystkie podmioty, które miały wolę wystartowania w przetargu nieograniczonym  złożyły swoje ofert. Zgodnie z regułami prawa, zgodnie z  regułami zamówień  publicznych  złożonych zostało w tym przetargu 9 ofert. Poruszamy się w sferze domniemań i hipotez. Mogło  by ich być 15, a w następnym przetargu może być kolejnych 20. Nie bardzo rozumiem. Jest tutaj ta istotna rozbieżność między kosztorysem inwestorskim a tym co zaoferowali oferenci. Sześć ofert powyżej 1 mln zł, tylko trzy poniżej. Najtańsza 760 tys. zł. Zgodzenie się z tezą pana Radnego to narażenie się na to, że stracimy pieniądze, że będzie drożej.
Radny K. Kowalewski -  w tych zmianach przeznaczamy kolejne 200 tys. zł na  750-lecie nadania praw miejskich Policom wraz z imprezą plenerową. Chcę wiedzieć dokładnie na co te 200 tys. zł będzie przeznaczone, nie strasznie dokładnie ale mniej więcej  na jakie wydarzenia one będą przeznaczone? Druga rzecz to chciałem wyrazić smutek, że po raz kolejny z budżetu ściągamy tę nieszczęśliwą przystań na ul. Konopnickiej i znowu odchodzi do poczekalni na przyszły rok.
Dyrektor Miejskiego Ośrodka Kultury w Policach A. Ryl -  jak dobrze wiecie na sesji budżetowej nie zostały uchwalone środki na 750-lecie nadania praw miejskich Policom. Budżet MOK tym samym, a właściwie chyba dodatkowo został jeszcze zmniejszony o 146 tys. zł. Nie pamiętacie, bo nie musicie Państwo pamiętać tego, że ubiegłoroczny budżet w 2009 r. był z założenia mniejszy od 2008 r. ze względu na to, że Ośrodek Kultury uzyskiwał zwroty ze zrealizowanych projektów unijnych. To było na ponad  220 tys. zł. Także ten budżet, którym dysponujemy w tym roku  jest dużo, dużo mniejszy niż w ubiegłym roku. Nie ma w tym budżecie miejsca na jakiekolwiek imprezy, ani plenerowe, ani tradycyjne ani tym bardziej  na 750-lecie. Ponieważ czas nagli i mają się odbyć  Międzynarodowe Dni Polic w tradycyjnym terminie, czyli w pierwszej weekend czerwca, to mamy dwa miesiące czasu. Przygotowań jest bardzo dużo i te 200 tys. zł jest  przeznaczonych głównie na Międzynarodowe Dni Polic. Chcemy żeby były elementy 750-lecie, bo nie jesteśmy  w stanie zrobić za te środki finansowe uroczystości o jakich myśleliśmy wcześniej. Musimy te wszystkie nasze plany zweryfikować, ale od czegoś trzeba zacząć. Wobec tego planujemy przeznaczyć te środki na organizację Międzynarodowych Dni Polic. Mniejsze imprezy niż w roku poprzednim, bo wiemy, że nie ma udziału Zakładów Chemicznych Police. Złożyliśmy wniosek do Interregu, 13 kwietnia spodziewamy się odpowiedzi                z Interregu czy wniosek zostanie zaakceptowany – na 20 tys. euro. Mamy też deklarację Powiatu Polickiego, że na sesji kwietniowej będą podejmowane decyzje budżetowe również odnośnie Międzynarodowych Dni Polic. Stwarzamy montaż finansowy tego wydarzenia na poziomie  300 tys. zł. Te 200 tys. zł to głównie impreza plenerowa z elementami 750-lecia. Te elementy to: mamy nadzieje, że uda się do tego czasu i Państwo się dzisiaj przychylicie do naszej prośby, przeznaczyć 100 tys. zł na wyposażenie i uruchomienie zabytkowej kaplicy na Placu Chrobrego – więc otwarcie tej kaplicy. Mamy w planach wmurowanie tablicy pamiątkowej, uroczystą sesje Rady Miejskiej, ale to są rzeczy o których dopiero możemy zacząć  rozmawiać po tej sesji. Nie  mając żadnych finansów zabezpieczających to, te rozmowy były przez 3 miesiące zawieszone. Wiec to na pewno  nie będą obchody huczne i wyjątkowo eksponowane. Musimy zrobić to skromnie tylko z pewnym zaznaczeniem 750 lat. Ja planuję  się  do Państwa również zwrócić w kwietniu z propozycją zwiększenia budżetu. Chcę  wtedy zaproponować Państwu realizację koncertu, który będzie poświęcony temu poważnemu dla Polic wydarzeniu. Także te  200 tys. zł w tej chwili dot. Międzynarodowych Dni Polic.
Radny W. Król – w formie uzupełnienia chciałem się podzielić materiałem  który dostałem od pani Dyrektor w związku z moją interpelacją w sprawie obchodów 750-lecia Polic. Przeczytam tę odpowiedź którą dostałem, bo ona zawiera te elementy o których mówiła pani Dyrektor, a  może  bardziej rozszerzone. Cyt:

W wyniku uchwały budżetowej z dnia 22.12.2009 r. Miejski Ośrodek Kultury               w Policach nie otrzymał dotacji celowej na organizację imprez związanych                 z jubileuszem 750-lecia nadania praw miejskich Policom. Również dotacja podmiotowa dla polickiej instytucji kultury jest mniejsza niż w roku 2009 tj. dotacja podstawowa o 146 tys. zł i 229 tys. zł zwroty środków z programu Interreg III. Tym samym, nie licząc sponsoring’u Z. Ch. Police, wsparcia Powiatu Polickiego i grantów dysponujemy o 375 tys. zł mniejszym budżetem niż w roku 2009. MOK Police pozbawiony został środków na  organizację imprez plenerowych zarówno tych tradycyjnych jak i tych związanych z jubileuszem miasta. 
W chwili obecnej trwają prace nad pozyskaniem grantów zewnętrznych: 4 wnioski złożone do Ministerstwa Kultury nie zyskały aprobaty komisji oceniającej, złożono również 2 wnioski do  Fundacji Współpracy Polsko – Niemieckiej. Jesteśmy w trakcie oczekiwania na decyzję. Ponadto złożyliśmy również dwa wnioski do niedawno uruchomionego programu małych funduszy Interreg IVA. Trudno więc przedstawić kalendarium imprez związanych z 750-leciem miasta. Pierwotnie planowaliśmy szereg działań – 16, które  sukcesywnie zostały zredukowane poprzez 12,10 do 0 z  względu na zmniejszenie kosztów całego przedsięwzięcia. W chwili  obecnej zamierzamy skupić się na realizacji Międzynarodowych Dni Polic 2010 oraz na pozyskaniu pieniędzy na zrealizowanie niecodziennego koncertu, który zaplanowaliśmy na 4.09.2010 r.       w Parku Staromiejskim. Koncert o charakterze multimedialnym ma być hołdem oddanym dawnym i obecnym mieszkańcom naszego miasta. Planujemy również uruchomić w kruchcie na Placu Chrobrego Centrum Informacji Miejskiej, a na placu przylegających zrealizować  trzy plenerowe  spotkania z historią. Ponadto od roku 2009 odbywają się w MOK-u cykliczne gawędy  historyczne, czyli spotkania nt. przeszłości Polic. 

Chciałem zwrócić uwagę na te elementy, które  powinny być przez Wysoką Radę brane pod  uwagę w sposób szczególny. To cykliczność  imprez                           i zakorzenienie ich w świadomości mieszkańców w rozwoju kultury w naszym Mieście i naszej Gminie. Mamy cykliczne imprezy: to są Międzynarodowe Dni Polic, bardzo hucznie obchodzone i  sposób eksponowany z okazji dużego sponsoring’u  Z. Ch. „Police” S.A. Wiemy, że jest to w tej chwili niemożliwe              i nie śmiemy nawet tam pukać o większe pieniądze. Musimy się tu zmieścić minimum minimorum. Ale nie chcemy, żeby ta impreza  spadła z kalendarium. To  jest Cecyliada, to jest szereg innych imprez, które powinniśmy – nie powiem, że za wszelka cenę -  ale dokładając wielkiego wysiłku utrzymać,                w mniejszej skali i za mniejsze koszty, ale utrzymać. O to proszę Wysoką Radę.
Radny J. Kardziejonek – pokrótce. Nie jest prawdą, że na 750-lecie nie zostały przeznaczone żadne pieniądze. W pierwszej propozycji była to kwota ok. 1 mln zł. Ta kwota rzeczywiście została spłaszczona do kwoty 400 tys. zł. W budżecie kwoty te są rozpisane, także tutaj nie można tego wrzucić  do  jednego worka. Odniosę  się  jeszcze do tego co powiedział pan W. Król. Oczywiście wszystkie  imprezy są ważne i myślę, że nikt z Radnych nie złoży takiego wniosku, żeby nie  obchodzić np. Dni Polic czy np.  okrągłego jubileuszu 750-lecia. Tylko mi się wydaje, że kwotę którą żeśmy przeznaczyli, zostawili, to była kwota 400 tys. zł i powinna starczyć. Tamte pieniądze żeśmy skierowali na naukę języka angielskiego, na szczepionki itd. Tak jak mówię, przy arytmetycznej większości Państwo przegłosujecie, to oczywiście te pieniążki powędrują. Tylko powtarzam jeszcze raz. To jest rok wyborczy, myślę że tutaj bardziej chodzi Burmistrzowi o kampanię wyborczą i fajerwerki. Przypomnę tylko, że w ubiegłym roku Burmistrz zorganizował imprezę sylwestrową, 
gdzie frekwencja była praktycznie zerowa. Zostały wydatkowane też pieniądze                      i jakoś na początku  zeszłej kadencji Burmistrz  nas  nie poinformował, że taką imprezę będzie chciał zorganizować. Została  prawdopodobnie pokryta                        z pieniędzy tegorocznych, no bo wystąpiły te uszczuplenia. Na koniec  powiem tylko pani Dyrektor, że Burmistrz też swoją drogą  o 190 tys. zł uszczuplił budżet MOK-u, bo też złożył taki projekt. To tyle.
Burmistrz Wł. Diakun -  chciałem powiedzieć, że w ubiegłym roku, może o tej porze z panią A. Ryl i innymi osobami z Urzędu Gminy ocenialiśmy stan przygotowań do jubileuszu 750-lecia. Jak  to podkreślali pani Ania R. i  pan Witek K. mieliśmy ok. 16 pozycji. Poprzez działania, nie będę ich teraz wymieniał, wiemy o co chodzi, Rady Miejskiej w Policach środki zostały zniwelowane do zera. Żeśmy pracowali cały czas w sferze funduszy wirtualnych. Mieliśmy  ładne zadania do wykonania m.in.  podjęliśmy inicjatywę zaproszenia policjantów z krajów anglosaskich do Polic  na 750-lecie. To  nie byłaby duża kwota do wydania. To wzbudziło poważne zainteresowanie w Szkocji, w Anglii, w Australii i Nowej Zelandii. Musieliśmy to ograniczyć. Może to jeszcze zrobimy jak Bóg da. Chciałem jeszcze powiedzieć, że te wszystkie kwoty, które zostały tu przedstawione to nie są kwoty wygórowane. To racjonalne wydawanie pieniędzy. Oczywiście ktoś może mówić, że jest rok wyborczy. Te  kwoty które były zniwelowane były                           w stosunku do mnie i mojego ugrupowania z tego względu, żeby nie było żadnej, żadnej tzw. propagandy wyborczej. To was boli Panowie Radni. Proszę Wysoką Radę o zaakceptowanie  dzisiejszych zmian budżetowych. Pani Ania R. ma jeszcze bardzo dużo propozycji niewygórowanych, ale  racjonalnie wydanych pieniędzy. Bardzo Was boli kwota, która była wydana na Sylwestra. To była wspaniała inicjatywa pani A. Ryl. Od was nikogo nie widziałem, a było bardzo dużo ludzi i cieszyła się bardzo dużym powodzeniem.
Radny B. Pachis – nikt nie neguje imprezy sylwestrowej, natomiast należy zanegować to, że zostanie ona pokryta z pieniędzy  obecnego budżetu i  właśnie  przez to nie mogą odbyć się inne imprezy. 
Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski odczytał projekt uchwały, a następnie zarządził głosowanie, którego wynik przedstawia się następująco:

za –  11 radnych

przeciw – 5 radnych
wstrzymujących się –3 radnych
W głosowaniu wzięło udział 19 radnych./nieobecny: radny A. Pacholik,                       E. Jaźwińska/

Uchwała została przyjęta.

Uchwała Nr L/388/10







stanowi zał. nr 24  do protokołu
Pkt-18- Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Burmistrza Polic.

Radny J. Kardziejonek scharakteryzował ww. projekt uchwały i przedstawił stanowisko Komisji Rewizyjnej. 
Radny W. Król – chciałem zapytać pana Przewodniczącego czego dot. skarga, a czego dot. wyrok Sądu Apelacyjnego?

Radny J. Kardziejonek – więc skarga, tak jak wcześniej wspomniałem, jest też tutaj zapis w uzasadnieniu jest opisana  dosyć szeroko, natomiast clou w tej skardze dotyczącej  m. in. sprzedaży działki uzbrojonej panu W.  Doboszowi w drodze przetargu, gdzie później  się okazało, że ta działka nie ma uzbrojenia zgodnie z  §24 prawa budowlanego. Drugi taki ważny element, który myślę przewija się w tej skardze – chodzi o sprawę nakazu przez Urząd budowy  przez pana W. Dobosza budowy trafostacji, co miało być elementem w uzyskaniu przez pana W. Dobosza pozwolenia na budowę. Skarga jest bardzo rozległa, dotyczy kilku wątków. Te wszystkie elementy o których teraz powiedziałem – tym wszystkim zajmował się sąd i tutaj zapadł prawomocny korzystny wyrok  dla pana W. Dobosza. W tej chwili tak jak tutaj wspomniałem, toczy się postępowania prokuratorskie, ale to jest z  powództwa   pana W. Dobosza. Nie chciałbym się tutaj wypowiadać na ten temat. To jest jakby poza sprawą Komisji Rewizyjnej. Jakie będą rozstrzygnięcia tak jak powiedziałem, należy to do sądu.







Stanowisko Komisji Rewizyjnej 








Stanowi zał. nr 25 do protokołu.

Radny W. Król – ja zadałem pytanie czego dot. wyrok Sądu  Apelacyjnego? Czy wyrok dot. trafostacji czy całości sprawy związanej z zakupem działki?

Radny J. Kardziejonek -  myślę, że tę sprawę szczegółowo, tak jak na Komisji Rewizyjnej przedstawi pan W. Dobosz. Prosiłbym, żeby skorzystał z tej możliwości i żeby nam tutaj, czy panu Witkowi odpowiedział, wyjaśnił na czym polega ta skarga. Dla mnie jest ona bardzo zrozumiała, natomiast  chciałbym żeby osoba zainteresowana miała możliwość przedstawienia tej swojej skargi.

Radny W. Król – ja wychodzę z założenia, że Przewodniczący wie co mówi. Bo skoro napisał w uzasadnieniu, że  sąd wydał pozytywne opinie i na  podstawie tej pozytywnej opinii odrzuca się skargę, to ja chciałbym się dowiedzieć czego dot. ta pozytywna opinia, bo ja sprawę znam. Ja z panem                   W. Doboszem rozmawiałem wielokrotnie. Wiem, że wyrok sądu dot. trafostacji, a nie całości sprawy. Natomiast skarga  idzie w kierunku całości sprawy  związanej z zakupem działki. A tak naprawdę to co boli pana W. Dobosza to nakaz nadzoru budowlanego dot. rozbiórki domu, który tam postawił . Byłem na Komisji Rewizyjnej i sprawa odnośnie kosztów postawienia trafostacji została  z gminą rozliczona. Pan Burmistrz powiedział, zwróciłem pieniądze na podstawie decyzji sądu. Więc nie za bardzo rozumiem. Pokrętne jest stwierdzenie, że wyrok był pozytywny, a opinia Komisji negatywna. Ja bym  tak tego nie ujmował.
Radny J. Kardziejonek – przepraszam, ale Pan prowokuje panie Witoldzie                 i ma Pan takie prawo. Powiem, że  głosowanie Komisji nie było merytoryczne, było polityczne. Tak mówię, bo mam taką odwagę. Wyrok sądu RP rozstrzygnął m.in. wszystkie kwestie, które są zawarte w skardze, ale skoro pan Witold jest  tak dobrze zorientowany, to żeby nie przedłużać, jako Przewodniczący Komisji prosiłbym, żeby krótko dać szansę panu W. Doboszowi. Myślę, że skondensuje to swoje wystąpienie i wszyscy Radni będą mogli wysłuchać, na czym polega skarga wniesiona przez zainteresowanego.

Radny M. Różycki – panie Przewodniczący, zanim pan W. Dobosz zabierze głos w tej sprawie i przedstawi swoje racje, chciałbym odczytać skargę, którą złożył pan W. Dobosz  do Komisji Rewizyjnej, w całości, ona nie jest długa. Kopia skargi stanowi zał. nr 26  do protokołu.

Radny J. Kardziejonek – czytajmy wszystkie dokumenty, tak proponuję.

Radny M. Różycki odczytał dokument pt. pismo w toku postępowania skargowego, które stanowi zał. nr 27  do protokołu.
Skarżący W. Dobosz – w tej sprawie poruszamy się nie w sferze domniemań, tylko w sferze faktów ustalonych przez niezawisły sąd. Sprawa w Gminie jest powszechnie znana i w Radzie Miejskiej również. Gmina przegrała proces sądowy dlatego, że  na dokumencie urzędowym, 
jakim była oferta sprzedaży działki, poświadczyła nieprawdę i to jest fakt  bezsporny, stwierdzony przez sąd. Nienależyte wykonanie zobowiązania wynikającego z zawarcia umowy cywilno – prawnej pomiędzy Gminą, a mną na sprzedaż działek  polegało na tym, że działki te nie posiadały  cech uzbrojenia o których zapewniała oferta sprzedaży. Na tym polegało oszustwo. Burmistrz Wł. Diakun nadzorował Wydział Urbanistyki i Architektury, Wydz. Gospodarki Gruntami, czyli ten Wydział, który organizował przetarg, nadzorował Wydz. Inwestycyjny czyli również sieci energetyczne i był doskonale zorientowany jaki jest stan infrastruktury energetycznej na terenie Trzebieży. Dlaczego stawiam Burmistrzowi zarzut oszustwa? Dlatego, że pod ciężarem dowodów pan Burmistrz przyznał przed sądem, że on wiedział, jeszcze przed przetargiem, że trzeba budować trafostację, bo były spadki napięć. Potwierdził ten fakt przed prokuratorem i przed sądem pod przysięgą. Jest to zapisane w protokole z rozprawy sądowej. Państwo dysponujecie tymi protokołami z uwagi na to, że ja je dostarczyłem do każdego klubu, przynajmniej po  dwa egzemplarze i liczyłem na to że czujecie się Państwo w obowiązku zapoznania się z tymi dokumentami. Jako obywatel mam moralny obowiązek upomnieć się u struktur demokratycznego państwa prawnego, a taką jest niewątpliwie Rada Miejska                o to, by norma konstytucyjna art. 7 Konstytucji RP w naszej Gminie była przestrzegana. Jako, że  norma ta wydaje mi się  w Gminie jest nieznana,                      a przede wszystkim nie stosowana, wymaga  tego żebym tę normę odczytał cyt.: organy  władzy publicznej działają na podstawie i w granicach  prawa. Dodać tutaj należy, że relacje pomiędzy obywatelem, gminą, a urzędem obojętnie jakim administracji publicznej, muszą odbywać się na tej zasadzie. Z treści wyroku sądu apelacyjnego wynika jednoznacznie, że ta zasada w naszej Gminie nie funkcjonuje, bynajmniej  w odniesieniu do mojej sprawy. Pan Burmistrz Wł. Diakun w naszej Gminie wprowadza standardy, które nie mają nic wspólnego                             z moralnością, etyką  a co ważniejsze, nie mają żadnego przełożenia na aspekt prawny. Są to rzeczy  karygodne, niedopuszczalne, kompromitujące Gminę, nie tylko w regionie naszej społeczności, ale to jest również prezentowane przed sądem RP, który sprawdza jakość stosowanego prawa.

Chcę dodać, że w mojej sprawie od 1996, kiedy zakupiłem działki jestem przez Urząd Gminy szykanowany, powiem - prześladowany i nie znam  powodu takiego zachowania. Czym to jest spowodowane? Sprawa jest tak bulwersująca, przynajmniej dla mnie, że organ Gminy wydał pozwolenie  na budowę dla innych podmiotów tzn. dla tych podmiotów, które również na tym przetargu co ja, zakupili działki. Mieli te same warunki techniczne przyłączy określone przez zakład  energetyczny, miały  te same warunki określone przez wodociągi, jednak te podmioty otrzymały pozwolenie na budowę na bazie agregatu prądotwórczego. To jest fakt  bezsporny. To stwierdził sąd, to potwierdziła Komisja Rewizyjna  i nikt z Państwa nie jest w stanie tego faktu zakwestionować. Pan Burmistrz  przed sądem, przed prokuratorem pod ciężarem dowodów przyznał, i o to mam największe pretensje do Gminy, 
a w szczególności do pana Burmistrza,  że on wiedział jeszcze przed przetargiem, że są spadki napięć na terenie Trzebieży, że wiedział, że w takiej konieczności będzie potrzeba budowy trafostacji, czyli de facto jak to się przekłada na to co inwestorzy będą musieli wykonać? Pan Burmistrz wiedział, dlatego też stawiam zarzut, że uczynił to z pełną premedytacją i świadomością. Dlaczego z pełną premedytacją i świadomością? Dlatego że on odpowiadał, za te właśnie wydziały i wiedział doskonale, jaka jest sytuacja infrastruktury energetycznej w rejonie tych  działek. Należy zauważyć i podkreślić co jest bardzo ważne, rozporządzenie Ministra Gospodarki z  14.12.1994 r. - reguluje jaka to może być działka  budowlana pod zabudowę i że ta działka  powinna mieć możliwość przyłączenia do zewnętrznej sieci wodociągowej, kanalizacyjnej i węzła ciepłowniczego. Pan Burmistrz o tym wiedział już                     w 1994 r., że taka norma prawna istnieje i że tej normy prawnej nie dopełnił            w stosunku do działek sprzedanych w 1996 r. To jest bardzo smutne. Pan Burmistrz, gdyby powiedział: panie Dobosz stała się  rzecz jaka się stała, ale ja postaram się coś zrobić... . Pan Burmistrz powiedział mi tak: proszę iść do sądu, niech Pan wygra ze mną. Ja chcę  powiedzieć Wysokiej Radzie tak – ja  przeszedłem dość trudna drogę, ale muszę  powiedzieć, że rajcuje mnie ta droga. Ja już się sądu nie boję, nie boję się prokuratury i nie boję się Państwa. Nikogo się nie boję, dlatego że ja przeszedłem szkołę i będę korzystał z praw demokracji jakie mi przysługują. O to walczyła moja rodzina i nie tylko, o to walczyliście tu Państwo również. Wielu z Państwa  walczyło o to, żeby ta Polska była zupełnie inna, nie taka jak była za tamtych czasów. Jeżeli mnie spotyka  coś takiego, że Burmistrz mnie szykanuje, zmusza  mnie to rzeczy, które nie leżą w mojej kompetencji, mało tego nie tylko o tym mówi, ale i o tym pisze i są wydane warunki zabudowy w których zobowiązano mnie do  wykonania tej inwestycji energetycznej, a pani Szostak jako Nacz. Wydziału powiedziała jasno: Pan będzie budował trafostację, a gdyby Pan jej nie wybudował, a złożył dokumentację dot. przyłącza wykonanego zgodnie                         z  ważnymi warunkami technicznymi przyłączenia do sieci energetycznej wydanymi przez zakład energetyczny, to wówczas  nie odda Pan tych budynków do użytku, jeżeli  Pan wybuduje  tylko domy, a nie wybuduje Pan trafostacji. Przecież to jest szykana. W Urzędzie Gminy dzieje się coś takiego. Szanowni Państwo, ja jako obywatel nie pozwolę na to. Będę korzystał z norm prawnych. Nie raz  owszem, tracę kontrolę nad swoimi słowami, ja to muszę przyznać, ale któżby nie tracił. Ja 14 lat boksuję się z Panem Burmistrzem i Gminą, nie tylko z Burmistrzem i Gminą - z prokuraturą również. Pani prokurator jako osoba wydawałoby się kompetentna, stawia mi zarzut. Jest niewiarygodnie śmieszny. Panie Król proszę wykazać spokój.

Radny W. Król – proszę mówić do rzeczy.

Skarżący W. Dobosz – ja mówię do rzeczy, proszę mi nie przeszkadzać. Powiem tak: prokuratura stwierdziła winę w tym postępowaniu Urzędu Gminy, ale prokuratura próbuje bronić Urzędu Gminy mówiąc, że Burmistrz uczynił to w sposób nieświadomy. Żeby kogoś ukarać na podstawie paragrafu 86 to trzeba wykazać, że ta osoba uczyniła to w sposób świadomy. Ja twierdzę, że ja wykazałem, że pan Burmistrz uczynił to w sposób świadomy. Pani prokurator nie podziela mojego stanowiska, ale ja się tym nie przejmuję. Nie podzielała wcześniej i przegrała ze mną sprawę przed sądem i musiała prowadzić na nowo to postępowanie. Choć była złośliwa i mówiła, że i tak ona to obali. Sprawa obecnie znajduje się w sądzie w Policach, który będzie rozstrzygał, czy moja skarga jest zasadna w kwestii świadomości pana Burmistrza czy wiedział, czy nie wiedział. Ja, co do tego, ale i Państwo nie powinniście mieć najmniejszej wątpliwości, że sprawa jest oczywista, ponieważ pan Burmistrz pod przysięgą przed prokuratorem, a w szczególności przed sądem... Przepraszam wejdę jeszcze w inną myśl. Musiałem odebrać przyrzeczenie od pana Burmistrza, że to co zeznaje jest prawdą, a że próbował łgać, to poprosiłem sąd o odebranie przyrzeczenia. Takie przyrzeczenie zostało odebrane i pan Burmistrz  potwierdził, że to co zeznałem  jest zgodne z prawdą, natomiast podpis na piśmie jest mój, ale wcześniej zaprzeczał. To już jest inna kwestia. Myślę, że Rada Miejska jest w dość trudnej sytuacji, bo tutaj, z tego co zdążyłem się zorientować pewną wartością  polityczną jest to, że są tutaj kluby, czyli demokratyczne państwo daje nam szansę zjednaczania się w kluby. Ale często jest tak, że większość decyduje o tym co jest często niesłuszne i krzywdzące  jak dla mnie.  To wielce krzywdząca sprawa. Ja bym prosił Radę Miejską, patrzę na Państwa, jesteście pięknymi ludźmi, macie Państwo wiadome nazwisko i nie  każdy radny, nie każdy człowiek podpisze się pod bzdurę. Nie wierzę w to. Nie  podpisze się każdy człowiek pod bzdurę. Ja straciłem wcześniej  wiarę  w to, że ja  dojdę do sprawiedliwości, ale sąd apelacyjny wskazał, zacyt. zdanie: apelacja wywiedziona przez powoda okazała  się na tyle zasadna, iż inicjując kontrolę międzyinstancyjną orzeczeń doprowadziła do zmian zaskarżonego wyroku. Podkreślić bowiem należy, że sąd I instancji  wprawdzie prawidłowo ustalił  stan  faktyczny niniejszej sprawy jakkolwiek w sposób niezasadny wyciągnął z niego  wnioski, przede wszystkim w zakresie  szkody i wysokości poniesionej przez W. Dobosza. Proszę Państwa, występowałem w tej sprawie bez mecenasa. Ale wcześniej  odpowiadając na zarzut pana W. Króla, chcę powiedzieć, że Pan nie  zachowuje się tutaj jak dżentelmen. Powiem dlaczego -  Pan doskonale wiedział i czytał wyroki sądów, które oddalały moje roszczenie względem Gminy i Pan wie o tym, że ja występowałem z mecenasem w pierwszej sprawie.  Poszedłem do mecenasa i zaniosłem mu taki tok dokumentów, a on mi: panie Dobosz, chce Pan sprawy na 15 lat? Proszę to zabrać. Tylko to, to i to. Sprawa trwała 15 minut. Sąd zapytał czy strony wnoszą jakieś dodatkowe wnioski. Mój mecenas powiedział Wysoki Sądzie, my co do zasady. Ja siedziałem cicho. 
Miałem mecenasa, fachowca, wydawało mi się, że sprawa jest... za 3 dni ogłoszenie  wyroku. Przegrałem. Pojechałem do Poznania i złożyłem apelację. Już sam składałem apelację, a sąd w Poznaniu pyta mnie: po co Pan nam przysłał te dokumenty? Mówię: Wysoki Sądzie, stała się rzecz straszna, miałem pełnomocnika, fachowca, mecenasa i uważałem, że poprowadzi to w sposób właściwy. Okazało się, że tak się jednak nie stało. W każdym razie sąd poczynił mi zarzut, gdzie napisał: Pański mecenas nie widział potrzeby zaśmiecania akt sprawy dokumentami i sąd wskazał, za co bardzo chylę czoło przed sądem w Poznaniu, za delikatną sugestię jak powinienem w tej sprawie postąpić. Wróciłem do domu i byłem ciężko chory, takie sytuacje kosztują, ale zacisnąłem zęby, przejrzałem prawo i podjąłem walkę, którą wygrałem. Dziś mam  ogromną satysfakcję, że prawnik gminy /brak nagrania/  Gmina w sposób świadomy i celowy wprowadziła mnie w błąd.  Biegły sądowy stwierdził, że Gmina wiedziała o tym, że tam nie ma możliwości przyłączenia tych działek do sieci  energetycznej, do istniejącej sieci energetycznej.  Gmina wiedziała o tym co pan Burmistrz potwierdził pod  przysięgą, że była tam potrzeba budowy trafostacji.  Tyle w tej kwestii. Ale jest jeszcze kwestia inna. Jak ja jako podmiot przychodząc do Urzędu Gminy, kupując działkę na przetargu, zgodnie z literą prawa, nie pod kioskiem z piwem, tylko tu w Urzędzie kupiłem działkę i nie mogę uzyskać legalnego pozwolenia na budowę. Muszę szukać jakiś pokątnych rozwiązań. Czy Państwo myślicie, że ci co dostali pozwolenie na agregat prądotwórczy, to było wszystko  zgodnie z prawem? Być może, że tak. Ja tego nie będę kwestionował. Nie powiem, że dali łapówkę, ale ja się z taką sytuacją zetknąłem. Mi odmówiono wydania  pozwolenia na budowę,  czyniła to pani             A. Szostak, czynił to pan  M. Koguciuk, czynił to pan Burmistrz i byłem sam              z tym problemem. Ja jestem zahartowany w bojach i nie pękam w takich sytuacjach. Chcę Państwu powiedzieć, że moja rodzina, rodzina Doboszów  ma duże zasługi w obalaniu komuny. Mój ojciec był internowany, był pałowany. Za  mszę za ojczyznę  memu ojcu wybili zęby Ubecy, bo stanął  w obronie Anny Walentynowicz. Ja osobiście woziłem  ziemniaki, mięso do rodzin, które były internowane. Ja się nigdy tym nie chwaliłem, ale tu muszę. Widziałem łzy                   w oczach kobiet, które mi dziękowały. Nigdy nie wziąłem jednej złotówki. Mało tego chcę powiedzieć, że to był piękny czas. Taki  lekarz Zbyszek Kowalewski  pomagał mi bić świnie, a później woziliśmy to do ludzi. To jest piękna  sprawa, ale dzisiaj zmierzamy ku szelmostwu, na to mojej zgody nie ma. Dlatego też wzywam Państwa do podjęcia tej uchwały, z wielką roztropnością. Ja tutaj nie przyszedłem dla gry politycznej.  Ja tu przyszedłem, bo tak mi nakazuje rozsądek i tak mi nakazuje prawo. Próba wczorajszego, bezczelnego utrącenia sprawy na wejściu  jest dowodem na to, że źle się tu dzieje, ale nie ze mną Bruner. Ja dysponuję i przekazałem dzisiaj panu Przewodniczącemu pismo  Ministra  Spraw Wewnętrznych które mówi, że skarga moja może być tu rozpatrywana i powinna i nikt mi tutaj żadnej łaski nie robi. Po to Państwo tutaj jesteście. 
Kończąc powiem tak: jeżeli skarga moja zostanie odrzucona, to bądźcie Państwo pewni, że ja się nie poddam, ponieważ będę  dochodził swoich roszczeń przed sądem i liczę na to, że ja to  wygram. Dlaczego tak mówię? Mam wewnętrzne przekonanie, bardzo potężne i mocne, że moja racja jest nie do wyrąbania. Jeżeli ktoś na tej sali znajdzie się tutaj, kto będzie chciał to zakwestionować to co tutaj powiedziałem to bardzo proszę, ale nie wierzę w to, że ktoś się tu znajdzie taki, kto stanie w obronie Burmistrza. Jeżeli się znajdzie, to będziemy  rozmawiać w sposób merytoryczny w oparciu o dokumenty sądowe, gminne, nie na jakiś moich chorych wymysłach, ktoś powie - urojeniach. To nie tak. Będziemy  rozmawiać merytorycznie, konkretnie.                    A teraz bezpośrednio kilka słów do pana Burmistrza: panie Burmistrzu – znałem Pana i znam Pana od wielu lat, kiedyś Pana bardzo szanowałem. Uważałem, że jest Pan człowiekiem honoru. Stracił Pan umiejętność refleksji. Umiejętność refleksji jest niesamowicie ważna w życiu każdego człowieka, bo  jeżeli ktoś ma klapy na oczach i lezie, nie patrząc gdzie to może wdepnąć w przysłowiowe „g”. Pan panie  Burmistrzu nie  potrafił  się zorientować, że trzeba  się z tej sprawy jakoś wycofać honorowo. Pan miał taką szansę. Dzisiaj, chcę Panu powiedzieć, również ma Pan szansę stanąć i powiedzieć: Wysoka Rado, rzeczywiście, to co Pan Dobosz powiedział jest prawdą.

Radny J. Kardziejonek -  mam pytanie do pana Burmistrza, bo nie padła żadna odpowiedź, że sąsiedzi pana W. Dobosza, spełniając takie same kryteria jak pan W. Dobosz dostali  pozwolenie na budowę w oparciu o agregat prądotwórczy,              a pan  W. Dobosz nie dostał? Chciałbym, żeby Pan na to pytanie odpowiedział.

Burmistrz Wł. Diakun – odpowiem na piśmie w odpowiednim czasie.

Radny  B. Pachis – panie Burmistrzu, skarga jest rozpatrywana na dzisiejszej sesji, ja jednak  ponowię prośbę pana radnego Kardziejonka i poproszę żeby Pan odpowiedział na to pytanie.

Burmistrz Wł. Diakun -  Komisja Rewizyjna badała tę sprawę i jak już powiedziałem  odpowiem na piśmie.

Radny J. Kardziejonek – panie Burmistrzu był Pan dwukrotnie wzywany na Komisję Rewizyjną i  te same pytania ciągle Panu zadaję,  do dnia dzisiejszego Pan mi nie odpowiedział.  Myślałem, że na tej sesji wreszcie, jak to tutaj powiedział pan W. Dobosz, honorowo będzie  mógł Pan odpowiedzieć na to pytanie. To jest kluczowe pytanie: dlaczego sąsiedzi pana W. Dobosza dostali  pozwolenie na budowę, tylko pan W. Dobosz nie dostał?

Burmistrz Wł. Diakun – w tej chwili  tu sąd się nade mną rozprawia. Cofnijmy się do 1996 r., czy roku 1998, gdzie była zupełnie inna sytuacja. Rok jest w tej  chwili 2010. Każdy wszystko może mówić i wszystko jest ok. Wcale tak nie było, ja to  wszystko przedstawię na piśmie, jak już wcześniej o tym mówiłem.

Radny A. Partyka -  składam  wniosek formalny o zamknięcie dyskusji                        i przegłosowanie uchwały.  

Radny J. Kardziejonek - przepraszam, to są  wypróbowane działania...

Kilku radnych zabiera głos.

Radny J. Kardziejonek – ja teraz mówię.

Radny A. Partyka -  to był wniosek formalny.

Radny J. Kardziejonek – jeżeli będziemy nadużywali tych wniosków formalnych, to może  Panowie  odbędzie się jeden punkt, ktoś złoży wniosek formalny i dyskusja się nie zacznie. Powtarzam jeszcze raz, sprawa dot. pana  W. Dobosza, jest to  poważna sprawa.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – musimy przegłosować wniosek formalny.

Radny J. Kardziejonek – ale może skończę.

Przewodniczący  Rady Z. Kropidłowski – nie...

Radny J. Kardziejonek -  no ale jak Pan liczy panie Przewodniczący, jak radni  Gryfa mają się zachować? Jak mają się zachować? Ja też mogę złożyć wniosek formalny, jeżeli będzie to dot. bezpośrednio jednego z członków Gryfa. Ale to nie jest rozwiązanie na  pracę w tej Radzie i demokratyczne dyskusje.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski – będzie postawa Radnych, kto jest za, a kto przeciw.

Radny J. Kardziejonek – dobrze dziękuję, w interpelacjach postaram się...

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie na wnioskiem  formalnym, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 10 radnych 

przeciw – 7 radnych  

wstrzymujących się - 0

Dyskusja została zamknięta.

W głosowaniu wzięło udział 17 radnych./nieobecni radni: E. Jaźwińska,                     A. Sobczyk, J. Chmielewski, A. Pacholik/
Dyskusja radnych.

Przewodniczący Rady Z. Kropidłowski zarządził głosowanie nad projektem uchwały, którego wynik przedstawia się następująco:

za – 10 radnych 

przeciw – 7 radnych  

wstrzymujących się - 0

Uchwała została przyjęta.

W głosowaniu wzięło udział 17 radnych./nieobecni radni: E. Jaźwińska,                     A. Sobczyk, J. Chmielewski, A. Pacholik/
Uchwala Nr L/389/10







stanowi zał. nr 28 do protokołu

Radny B. Pachis – Szanowni Państwo Radni, którzy głosowaliście za odrzuceniem tej skargi, ja nie życzę żadnemu z Państwa żebyście przeszli taką gehennę jak przeżył pan W. Dobosz.

Radny W. Król – ad vocem. Rozmawiałem wiele razy z panem W. Doboszem. Nie ma go tu, ale gdyby był powiedziałbym to samo. Wiele razy pytałem go: czy nie ma sobie nic do zarzucenia w tej sprawie? Czy jeszcze raz by tak postąpił  tak samo jak postąpił? Powiedział: nie proszę Pana, czekałbym na pozwolenie na budowę zanim zacznę  realizacją  inwestycji. Taka była odpowiedź. Ma tę świadomość. Ja mogę mu współczuć jako człowiekowi. Też nie chciałbym przez to przejść, ale ja budowałem dom i nie rozpocząłem go przed uzyskaniem pozwolenia na budowę. Czekałem tak jak każdy normalny człowiek na pozwolenie na budowę i  dopiero wtedy zacząłem realizować swoją inwestycję.

Radny B. Pachis -  szkoda, że Pan jest teraz taki odważny kiedy nie ma pana W. Dobosza i nie  może się do tego odnieść.

Radny W. Król – niech Pan tego nie mówi, głosowałem przy panu                           W. Doboszu.

Radny  J. Kardziejonek – dziękuję panie Przewodniczący, ja bym szanował żeby pan Witold zauważył jak Przewodniczący udziela głosu, bo Panu akurat nie udzielił. Krytykuje Pan kogoś, prosiłbym żeby Pan też się podporządkował. Odniosę się do tego co powiedział radny W. Król – oczywiście że tak. Pan radny W. Król nie przystąpiłby do budowy i tu ma rację, ale gdyby radnego Króla zapewnił najwyższy Urząd czy pan Burmistrz to  myślę, że pan radny W. Król wbiłby tę pierwszą łopatę. Natomiast nigdy nie usłyszałem tu przy tej dyskusji, żeby pan W. Dobosz kwestionował niezgodność decyzji wydanej przez nadzór budowlany. Pan W. Dobosz kilkakrotnie podkreślał, że popełnił błąd i dokonał budowy bez stosownego zezwolenia. Natomiast powiem na koniec, że nie było to przedmiotem skargi pana W. Dobosza. To była skarga na pana Burmistrza. Nie będę się powtarzał, sprawa została myślę  wyczerpująco przedyskutowana                    i wypowiedziana przez pana Dobosza. Chciałbym tylko wyczulić, że po tym wszystkim co tu dzisiaj usłyszałem, obywatel jest bezsilny jeżeli chodzi                             o wykorzystanie tej machiny urzędniczej, jeżeli  chodzi o wykorzystanie tych wszystkich mechanizmów, całego Wydz. Organizacyjno - Prawnego przez pana Burmistrza – obywatel jest bezsilny, jest za słaby. Burmistrz dysponuje ogromnym aparatem, pieniędzmi itd. 14 lat procesu -  proszę sobie wyobrazić jak sponiewierał  ten okres tego naszego nieszczęsnego pana W. Dobosza. To jest tylko wykorzystanie niekompetencji pana Burmistrza, który był wtedy odpowiedzialny za ten Wydział.

Radny G. Ufniarz – panie Przewodniczący w kwestii formalnej – w jakim my jesteśmy punkcie?

Radny J. Kardziejonek – ja już kończę, Panu nie przerywałem.

Radny G. Ufniarz -  był wniosek formalny o zakończenie  dyskusji, a ona  się toczy, właściwie monolog się toczy.

Radny J. Kardziejonek – to jest tak, że radny W. Król może dyskutować,                 a radni opozycyjny nie mogą.
Pkt-19 - Interpelacje i zapytania radnych.

Pkt-20- Wolne wnioski.

Radny A. Partyka -  odczytam pismo, które wpłynęło  od mieszkańców do mnie z budynku mieszkalnego przy ul. Wojska Polskiego 2,4,6,8: 

Lokatorzy budynku przy ul. Wojska Polskiego 2,4,6,8 zwracają się z prośbą do pana Burmistrza o wykonanie w 2010 r. termomodernizacji naszego budynku. Prośba nasza wynika z przyczyn, że  budynek nasz miał być docieplony w2009 roku i  nie zostało to wykonane oraz ze złego stanu technicznego i estetycznego ww. budynku. Informujemy, że w 2009 r. nasz budynek został zatwierdzony w  programie dociepleń, a Wspólnota Mieszkaniowa zatwierdziła termomodernizację budynku Uchwałą nr II/2/2008 oraz  zgromadziła na ten cel środki finansowe. W 2009 r. został wykonany projekt techniczny, a w grudniu przeprowadzono wymianę okien w całym budynku.  Resztę prac wstrzymano. Prosimy o odpowiedź.

Następna sprawa, którą mam dot.  postawienia wiat przystankowych  na przystankach linii 107 Police-Mazurska (po  obu stronach) znajdujących się naprzeciw stacji CPN „Orlen”. Zgłaszałem ten problem w tamtym roku i na początku tego. Następna sprawa dot. przycięcia gałęzi  drzew na placu Chrobrego przy kaplicy tzw. kruchcie. Gałęzie ograniczają widoczności kamery umieszczonej na bibliotece na przystanek  oraz zagrażają dachowi kaplicy. Wystąpiła tam awaria i brak jest oświetlenia zewnętrznego kaplicy.

Radny J. Kardziejonek – mam jedno, myślę bardzo istotne pytanie do pana Burmistrza. Gmina przystąpiła do realizacji inwestycji polegającej na budowie dwóch budynków. Swojego czasu gościliśmy na posiedzeniu Komisji Budżetu          i Finansów i mieliśmy  pewne krytyczne uwagi, ale może odniosę się do jednej. Do dnia dzisiejszego nie dostaliśmy odpowiedzi. Czy budowa budynków zgodnie z  umową,  zakończy się do 2011 r. tzn. że ten pierwszy budynek zostanie w pierwszej kolejności wykonany w tym roku? Czy zostanie dopuszczony do eksploatacji? Nie dostaliśmy odpowiedzi a myślę, że jest to bardzo ważna sprawa dla mieszkańców.

Z-ca Burmistrza J. Pisański -  jest zapis mówiący, że w pierwszej kolejności pierwszy z budynków do końca stycznia przyszłego roku ma być oddany. 

Radny J. Kardziejonek –  Komisja Rewizyjna zgłaszała apel, żeby Pan nam przedstawił informacje o korzystaniu z urlopów wypoczynkowych w okresie, który jest ujęty w piśmie do Pana. Nie wiem dlaczego unika Pan już kolejny miesiąc tej odpowiedzi? Chciałbym usłyszeć od Pana  informacje żeby tutaj  była sprawa jasna. Czy Gmina nie archiwizuje urlopów pana Burmistrza? Może gdzieś dokumenty zginęły? Proszę odpowiedzieć jednoznacznie. 

Radny  M. Karpiszyn – w Trzebieży zostały zniszczone dwie wysepki u zbiegu ulic: Portowa, Rybacka oraz ul. WOP i Kościuszki.

Radna Z. Hlek – zwrócili się do mnie mieszkańcy Przęsocina prosząc                       o zasypanie dziur znajdujących się w drogach żużlowych na ul. Młyńskiej i na ul. Polnej.  Chciałam powiedzieć, że na ul. Młyńskiej są to bardzo duże dziury, ciężko jest przejechać samochodem. Nie wszyscy maja samochody i dojeżdżają  do pracy i ciężko im dojść do przystanku autobusowego. Ulica Młyńska jest w bardzo złym stanie.

Radna B. Korczyc – przy ogródkach działkowych znajdują się pawilony                  i teren. Jest tam ogromnie trudno dojechać, zaparkować  samochód jeżeli ktokolwiek idzie załatwić swoje sprawy czy urzędowe czy nawet do biura nauki jazdy. Proszę mi powiedzieć czy teren od jezdni do  budynku jest prywatny? Tych właścicieli pawilonów, czy teren gminny?  Prosili mnie o to, żeby zrobić tam jakiś „kawałek” parkingu, zalać, bo posiać tam trawę jest niemożliwe z uwagi, że samochody wjeżdżają i byłaby to syzyfowa praca. To jest przy ogródkach działkowych, od ul. Piłsudskiego te wszystkie pawilony nowo wybudowane jak się jedzie od  strony Szczecina po prawej stronie – tam jest teren gdzie samochody właściwie jeden na drugim parkują. Jest chodnik jest jezdnia, jest kawałek zieleni, potem niewiadomo co, wielkie doły. Proszono mnie żeby spowodować, żeby tam wysypać czymkolwiek i zrobić parking. 

Radny Wł. Kosiorkiewicz – mam  kilkukrotne zgłoszenie. Na                                 ul. Wyszyńskiego, w ciągu garaży jak się skręca w ul. Piaskową, między ciągiem C a B przy końcu garaży jest  niedrożna studzienka. Zgłaszali mi właściciele garaży, że kiedy tylko pada jest tam „kupa błota”, zalewa im garaże    i chciałbym żeby coś tam zrobić. 

Radny J. Kardziejonek – z uporem maniaka panie Burmistrzu kieruję kolejne pytanie, żeby Pan udzielił nam informacji w których to dniach korzystał Pan w tej kadencji  z urlopów. Jest sytuacja że do dnia dzisiejszego nie mamy odpowiedzi. Próbuje się Pan powoływać  na Państwową Inspekcje Pracy. 

My jako  Komisja Rewizyjna  nadzorujemy Pańską pracę i chcielibyśmy wiedzieć kiedy Pan  wypoczywał.

 Potrzebujemy tylko  informację kiedy Pan korzystał z urlopów w przeciągu tej kadencji i to tyle. Nie wiem dlaczego robi Pan nam takie problemy? Czy to jest coś czego nie może Pan ujawnić? Niech Pan to wytłumaczy?

Burmistrz Wł. Diakun – przed Radą mogę wszystko ujawnić, ale  to Pan nie  chce ujawnić, nie chce zrozumieć. Są informacje, nie wiem czy znają wszyscy członkowie Komisji Rewizyjnej. 
W piśmie skierowanym do pana Przewodniczącego stwierdzam: w kwestii wykazu moich urlopów jeszcze raz pragnę nadmienić, że Rada Miejska   kontroluje działalność wójta oraz samorządowych jednostek organizacyjnych                i w tym celu powołuje komisję  rewizyjną, ale analiza i kontrola wykorzystanych urlopów  jest  wyłączona  z zakresu przedmiotowego działania komisji, bowiem urlop pracowniczy jest kategorią z zakresu prawa pracy.  I to wszystko. 

Radny J. Kardziejonek – ja  rozumiem, tylko dziwi mnie co Pan ma do ukrycia, nie przekazując Radnym informacji w których to miesiącach Pan korzystał z urlopu wypoczynkowego i to tyle. 

Pkt-21- Zamknięcie obrad.

Przewodniczący Z. Kropidłowski stwierdził, że porządek obrad dzisiejszej sesji został wyczerpany. Podziękował radnym i gościom za udział  w obradach i o godzinie 14.35 ogłosił zakończenie L sesji Rady Miejskiej w Policach.

Protokołowała:                                                                  

K. Wildner-Schipek 

                                                                                   Przewodniczący Rady

                                                                                  Zbigniew Kropidłowski

